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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw

w Kościele Parafialnym 
Wnieb. Najśw. Marii Panny.

Niedziela XXIV po Zielonych Świątkach 

(31.X).
g. 6. Prymaria — ks. Lopaciński, nauka

— ks. Stoiński.
g. 8. Msza św. z nauką dla Śodalicji Pań

— ks. dr. Chomrański.
g. 9.30. Msza św. — ks. Stoiński, nau­

ka — ks. Lopaciński.
g. 11. Suma — ks. kan. Jankowski ka­

zanie — ks. prof. Magott.
g. 12.30 Msza św. z nauką — ks. prof. 

Giebartowski.
g. 9.30. W Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 15. Nabożeństwo różańcowe — ks. 

Stoiński, nauka — ks. Kiwacz.
g. 16. Pochód religijny przez miasto 

pod Ratusz.
Od g. 18 dnia 30 X do g. 18 dnia 6X1 

dyżurnym — ks. Stoiński, wicedyżurnym
— ks. Lopaciński.

—o—

Uroczystość Wszystkich Świętych 
(l.XI).

g. 6. Prymaria—ks. Lopaciński, nauka
— ks. Stoiński.

g. 8. Msza św. z Wyst. Najśw. Sakra­
mentu — ks. kan. Janokowski.

g. 9.30. Msza św. — ks. Stoiński, nauka
— ks. Lopaciński.

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks. Lopaciński.

g. 12.30 Msza św. — ks. Kiwacz.
g. 14.15. Nieszpory — ks. kan. Jan­

kowski.
g. 15.30. Przemówienie na cmentarzu 

grzebalnym — ks. kan. Jankowski.
g. 9.30. W Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.
—o—

Dzień Zaduszny (2.X1).
g. 5 30. Msza św. — ks. Stoiński (trzy 

Msze św.).
g. 6.15. Wigilie I nokturn — Ks. Ło- 

paciński.
g. 6.30. Msze św. I i II ciche, Ill-cia 

śpiewana — ks. Kiwacz.
g. 8. Wilje II i III nokturn — ks. Lo­

paciński.
g. 8.30. Msza św. I i II ciche—ks. Lo­

paciński.
g. 9.10. Msza św. śpiewana Oktawa za 

zmarłych — ks. kan. Jankowski.
g. 10. Msze św. dwie ciche —ks. kan. 

Jankowski.
g. 10.30. Laudesy — ks. Lopaciński.
g. 11. Msza św. śpiewana — ks. Lo­

paciński.

g. 11.30. Nauka — ks. Stoiński.
g. 11.45. Procesja żałobna w kościele 

— ks. Kiwacz.
g. 18.30. Ostatnie nabożeństwo różań­

cowe — ks. Kiwacz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 31 października — g. 10 

Zebranie Śodalicji Panien.
Wtorek 2 listopada — godz. 19 

Świetlica K. S. ML Męskiej, g. 19 
Świetlica Śodalicji Mariańskiej Pa­
nien, godz. 19 Zebranie kandydatek 
K. S. Ml. Żeńskiej, g. 19.30 Zebranie
P. A. K.

Środa 3 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł. Żeńskiej.

Czwartek 4 listopada — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18-19 
Biblioteka Parafialna, g. 19.15 Kurs 
wykształcenia religijnego, godz. 19.30 
Świetlica K. S. Mł. Męskiej i K. S. 
Mężów.

Piątek 5 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł. Żeńskiej.

Sobota 6 listopada — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł. Męskiej i K. S. 
Mężów.

Niedziela 7 listopada — godz. 17 
Zebranie Rady i Zarządu Bractwa 
Żywego Różańca, godz. 12.15 Zebra­
nie propagandowe A. K.

Komunikaty.

1. W niedzielę dnia 31 bm. o go­
dzinie 11-ej Suma z Wystawieniem 
Najśw, Sakramentu i kazaniem. 
W czasie Sumy członkowie i człon­
kinie wszystkich 4-ch Stowarzyszeń 
Katolickich oraz Krucjaty przystępu- 
pują do Komunii św.

O godz. 15 nabożeństwo różań­
cowe.

O godz. 16 wyruszy pochód re­
ligijny z Kościoła przez ul. Sienkie­
wicza, Piłsudskiego, 3-go Maja, Pie- 
rackiego przed Ratusz tutaj wygłosi 
przemówienie Prezes A. K. p. dr. 
Braun, po przemówieniu, chór kościel­
ny odśpiewa 2 utwory, poczym po­
chód z zapalonymi lampionami wy­
ruszy do ulicy 3-go Maja i powróci 
tą samą trasą do Kościoła, gdzie na­
stąpi zakończenie. Aby pochód ten 
wypadł jaknajokazalej i najświetniej 
i by pokazać innym, jak silną jesteś­

my Armią Chrystusową - Zarząd A. K. 
prosi, by wszystkie organizacje ka­
tolickie ze sztandarami wzięły udział 
w tym pochodzie. Równocześnie Za­
rząd P. A. K. zwraca się z uprzej­
mą prośbą do Szan. Parafian, by 
w dniu święta Chrystusa Króla ude­
korowali okna i balkony domów na 
tych ulicach, któremi przejdzie po­
chód.

2. Poczas pochodu śpiewana bę­
dzie pieśń „Ze wzgórz Częstochowy". 
Pieśń tę proszę mieć przygotowaną, 
aby śpiewać zgodnie.

3. Porządek pochodu będzie na­
stępujący: Uczestnicy pójdą ósemka­
mi. Pierwszy Krzyż, chorągwie, or­
kiestra, księża, młodzież żeńska, nie­
wiasty, młodzież męska, mężowie.

4. W sobotę dnia 30 bm. przy­
pada wigilia z postem i wstrzęmięźli- 
wością do uroczystości Wszystkich 
Świętych, a więc w ten dzień obo­
wiązuje katolików powstrzymanie się 
od potraw mięsnych, a postnych 
można używać w ciągu dnia raz do 
sytości.

5. W poniedziałek dnia 1 listo­
pada a więc w dzień Wszystkich 
Świętych nabożeństwo różańcowe bę­
dzie odprawione o godz. 8-ej rano. 
O godz. 14.15 żałobne nieszpory, 
a o godz. 14.30. wyruszy procesja 
na cmentarz grzebalny.

6. W dniu Zadusznym rozpoczy­
na się Oktawa za zmarłych — co­
dziennie przez 8 dni — początek 
o godz. 8.30 Wigilie, odczytywanie 
wypominków. Msza św. i kondukt.

7. W Uroczystość Wszystkich 
Świętych od południa do północy 
dnia następnego, wierni po odbytej 
Spowiedzi i przyjęciu Komunii św., 
nawiedzeniu kościoła parafialnego 
i po modlitwie w intencji Ojca św. 
zyskają odpust zupełny(toties-quoties) 
który należy ofiarować za zmarłych.

8. W dniu Wszystkich Świętych 
i w Dzień Zaduszny będą sprzeda­
wane przez Panie żałobne chorągiew­
ki. Prosimy takowe nabywać tylko 
u Pań ze Stowarzyszenia św. Win­
centego a Paulo, ponieważ zyski 
z chorągiewek przeznaczone są dla 
najbiedniejszych naszej parafii.

9. W piątek, dnia 5 listopada ja­
ko pierwszego nowego miesiąca zo­
stanie odprawiona Msza św. o g. 9 
rano z wyst. Najśw. Sakramentu.

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym",
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Drodzy i Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela XXIV po Świątkach (31.X).

Zaduszki.
Drugi listopada... Dzień Zadusz­

ny... Łkać będą i płakać rozkołysa­
ne dzwony długo... Rozśpiewają się 
pieśnią żałobną i w dal ją poniosą... 
Spiżowe ich serca tłuc się będą 
głośno a wołać o miłosierdzie dla 
zmarłych... Budzić będą sumienia, 
szarpać sercami tych wszystkich, co 
zapomnieli o zmarłych swoich...

Tak, zapomnieli o swoich zmar­
łych! I to nie o jakichś dalekich, 
obcych... Zapomniała żona o rok te­
mu zaledwie zmarłym mężu,.. Za­
pomniało dziecko o grobie niedawno 
pochowanej matki... Rzecz nie do 
wiary, ale i niejedna matka zapom­
niała o dawno pochowanym dziecię­
ciu swoim... Bo czas płynie, ucieka 
szybko a dola człowieka ciężka, więc 
i niema czasu na wspominki żałosne 
a żale... I choćby przy trumnie, na 
pogrzebie, nad otwartą mogiłą po­
płynęły łzy obficie, a z piersi wyry­
wały s:ę jęki bolesne, dzisiaj po la­
tach, już nie zakręci się łza w oku 
i pamięć zaciera się zwolna, że na­
wet to: „wieczny odpoczynek" staje 
się rzadsze, jeśli już nie całkiem 
ustało...

Tak! zapomnieli wszyscy, a za­
pomnieli prędzej niż się spodziewa­
li... Lecz nie zapomniała i nie za­
pomni nigdy o biednych duszach 
Matka nasza, Kościół św. Modli się 
Kościół za dusze wiernych zmarłych 
codziennie we wszystkich godzinach 
pacieży kapłańskich, tej nieustającej 
modlitwie swojej. Poleca ich miło­
sierdziu Bożemu w każdej Najświęt­
szej Ofierze Mszy św. Poświęca 
miejsca wiecznego spoczynku 
cmentarze. 1 ńiedość tego. Modli się 
sam — i nam się modlić każę. Nie 
pozwala na zapomnienie, .na utonię­
cie w niepamięci tych, których 
odejście tak bardzo zakrwawiło kie­
dyś serca nasze. Ich pamięci, modli­
twie za ich dusze poświęca dzień 
osobny Dzień Zaduszny...

W żałobnej procesji poprowadzi 
nas na cmentarz, na groby... Czarna, 
łopocąca z wiatrem chorągiew i krzyż, 
znak zbawienia, prowadzić nas bę­
dą... Spojrzyjmy uważnie na tę pro­
cesję, a przysłuchajmy się żałosne­
mu płaczowi dzwonów... Tak samo 
kiedyś, może wcześniej niż się spo­
dziewamy, łkać będą na naszym po­

grzebie i ta sama czarna chorągiew 
i krzyż przeprowadzą nas na miejsce 
wiecznego spoczynku.

I zaprowadzi nas między rzędy 
mogił, starych i świeżych, z krzyża­
mi i nagrobkami, i trawą porosłych, 
dawno zapadłych i zapomnianych... 
Pokaże nam na nich jak słabą, jak 
kruchą, jak zawodną i niepewną 
i nietrwałą jest pamięć ludzka... co 
w kilka lat po śmierci już zapomniała 
o swoich najbliższych kiedyś, naj­
droższych i najukochańszych...

A kiedy mrok zapadnie w ten 
wieczór Zaduszkowy, a procesja 
wejdzie między groby, zapalą się na 
nich tysiące lamp ofiarnych... Nikłe 
płomyki jak nikła jest ta pamięć, co 
świecą lub lampką w Dzień Zaduszko­
wy się objawia na chwilę rozświecą 
mrok cmentarza i opuszczenie gro­
bów... A z ust kapłańskich popłynie 
modlitwa za zmarłych... Drżącym 
wzruszenia pełnym głosem wezwie 
do modlitw}'... Ojcze nasz... Zdro­
waś Maria... Wieczny odpoczynek... 
będą padać jedno po drugim słowa 
kapłańskie, a w duszach budzić się 
poczną wspomnienia... Usta posłuszne 
wezwaniu, modlitwę za zmarłych 
szeptać poczną, a gdzieniegdzie ci­
chy płacz się odezwie i łza duża, 
gorzka jak piołun na piasek mogiły 
upadnie...

I pozostanie niejeden na cmenta­
rzu dłużej, niż zamierzał. Przebrzmi 
już śpiew kapłana, ucichną dzwony, 
dogasać już będą światła na grobach, 
a on klęczał będzie i szeptał modli­
twy... Zrozumie, że grzechem wobec 
najbliższych jest zapomnienie o ich 
biednych duszach... I wynagrodzić 
im to zapragnie.

...Za duszę matki, najdroższej, naj­
ukochańszej, co życie dała, wykar- 
miła i wychowała... wieczny odpo­
czynek, racz jej dać Panie...

...Za duszę rodzica, żywiciela, opie­
kuna, przewodnika poprzez ścieżki 
młodości .. wieczny odpoczynek...

...Za duszę towarzysza życiaiumi­
łowania serca .. za duszę męża... żo­
ny... wieczny odpoczynek...

...Zaduszę kapłanów, co już spo­
częli w Panu, a nad zbawieniem dusz 
się utrudzili... wieczny odpoczynek.

...Za dusze tych, co życie swoje 
dali w obronie Ojczyzny, byśmy spo­
kojnie, wolni od nieprzyjaciół, szczę­
ścia wolności żażywać mogli... wiecz­
ny odpoczynek...

...Za dusze tych wszystkich, któ­
rych mogiły zapadły się już dawno 
i nikt na nich nie klęczy i nikt się 
za nie nie modli... jak nikt do nie­
dawna nie modlił się za tych, o któ­
rych zapomnieliśmy... wieczny od­
poczynek...

Za dusze wszystkich zmarłych, 
wypłacających się Sprawiedliwości 
Bożej w mękach czyśćowych, aby 
jaknajrychlej wejść mogły do chwa­
ły wiecznej... wieczny odpoczynek...

A gdy już wszystkie światła po­
gasną i czas do domu wracać, z ża­
lem powstanie z klęczek z nad mo­
giły, łzami w ten święty wieczór 
Zaduszkowy zroszonej, a szepcząc 
ostatnie: Wieczny odpoczynek, ślu­
bować będzie, że nie zapomni o tym 
grobie, że nie zapomni o zmarłych 
swoich. I nie zabraknie już nigdy 
na tym grobie kwiatów, ale i nie 
zabraknie dla tej duszy i pacierzy, 
wypominków, Mszy świętych...

____ Ks. T. J.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 23.X 1937 r. Stanisław Maj 

z Heleną Bengsz.
Dnia 23.X Bronisław Gosek 

z Marianną Zapart.
Dnia 23.X Eugeniusz Bętkowski 

z Marianną Urgacz.
Dnia 24.X Jan Jarzyński z Kry­

styną Antonik.
Dnia 24.X Władysław Bednarski 

z Pelagią Brzeszcz.
Dnia 24.X Piotr Kruk z Marią 

Komenda.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Jan Walczak, k. Piłsudskiego 110 
z Heleną Undak, p. z Pogoni zap. 3

Mieczysław Czekaj, k. Chmielna 3 
z Agatą Misztal, p. Chmielna 3 zap. 3.

Stanisław Kostka, k. Wiejska 33, 
z Katarzyną Jarówną, p. Swobodna 8 
zap. 3.

Henryk Zalewski, k. Milowicka 17 
z Genowefą Kołodziejską, p. Milo­
wicka 17 zap. 3.

Aleksander Guzik, k. z Okrzejówki 
p. Niwka z Heleną Książek p. z Okrze­
jówki przedtem z Sosnowca Kowal­
ska 8 zap. 3.

Emil Machalica, k. Dietlowska 1 
z Barbarą Puszczewicz, p. Dietlow­
ska 11 zap. 3.

Marian Zajczyk, kaw. z Milowic 
z Genowefą Hancel, p. Nowa 6 zap. 2.

Tadeusz Orliński, kaw. Dziewi­
cza 1 z Zofią Chmielewską, wd. Dzie­
wicza 1 zap. 2.

Ignacy Kasprzak, kaw. Pańska 46a 
z Heleną Chojnacką, p. Pańska 46a 
zap. 2.

JAN NOWAK, ZAKŁAD OGRODNICZY
Frez. Mościckiego 22. SOSNOWIEC Telefon 624-18. ■ 

Pawilon ul. 3-go Maja.
POLECA: na dzień WszystKich Świętych 

w dużym wyborze chryzantemy, 
wieńce, urządza deKoracje grobów na 

cmentarzu parafialnym.
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